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Podsum ow ania dyskusji i w yniku obrad K onferencji dokonał dyr. P taśnik. Na w stę­
p ie zapowiedział, że w nioski zebrane przez K om isję W nioskową zostaną opracowane 
pod kątem  możliwości wcielenia ich w  życie i podane do wiadom ości zain teresow a­
nych w term inie późniejszym. K ontrow ersje postaw  wojewódzkich konserw atorów  
zabytków  i  przedstaw icieli PP  PKZ, jakie w ynikły  podczas dyskusji, są zjaw iskiem  
zrozum iałym , są one w ynikiem  różnego p rofilu  prac obu stron, nie m ają charak teru  
antagonistycznego, gdyż zarówno konserw atorzy jak  i Przedsiębiorstw o działają dla 
wspólnej spraw y — ochrony zabytków. Nasuwa się przy tym  wniosek, że moc p rze­
robowa PP PKZ nie odpowiada rzeczyw istem u zapotrzebowaniu i w najbliższym  
okresie należy spraw y te generaln ie przeanalizow ać i dokonać ustaleń, m ających 
na celu popraw ę obecnego stanu  rzeczy. Z arzuty  przeciw ko P P  PKZ w ysunięte przez 
konserw atorów  podczas dyskusji nie podw ażają osiągnięć Przedsiębiorstw a, lecz po­
w inny pomóc usunąć niedociągnięcia i uspraw nić pracę. .Motywem wypowiedzi obu 
stron  jest zaangażowanie w pracę konserw atorską i troska o jej w yniki w dziele 
ratow ania dóbr kultury .

Hanna S tru kow a
Lech K rzy ża n o w sk i
A d a m  Piesio

O WYSTAWIE „MONUMENTI STORICI IN GERMANIA 
E LORO REST AURO”

W listopadzie i grudniu  1968 r. prezentow ana była w  G alerii Sztuki Pałacu W ysta­
wowego przy Via Milano 70 w iRzymie w ystaw a p t. Z a b y tk i  h is toryczne w  N iem czech  
i ich restauracja.  Miałem okazję ją oglądać i chcę się podzielić swymi w rażeniam i.

We w stępnych inform acjach katalogu podano, że w ystaw a ta  była pokazana w  la tach  
1966 i 1967 w ważniejszych m iastach niemieckich, zaś teraz rząd Niem ieckiej R epu­
bliki F ederalnej, w spółpracując z Unesco, pragnie ją pokazać rów nież za granicą. 
Z powodu objazdowego jej charak teru , trzeba się było zapewne ograniczyć do zdjęć 
i reprodukcji planów, zaś elem enty przestrzenne, jak modele, zredukować do m ini­
m um  (było ich 6 i n ie robiły  w rażenia w ykonanych specjalnie na tę w ystawę). Na 
w ystaw ę składało się 100 plansz z około 300 zdjęciami.

Plansze 1—6 obejm owały problem y kartograficzne, do których wrócę na końcu. 
Plansze 7—35 prezentow ały problem y konserw acji zabytków sakralnych. Ułożono je 
w układzie chronologicznym , poczynając od kaplicy zamkowej w A kw izgranie, 
a kończąc na kościele św. S tefana w  K arlsruhe. W tym zespole p lansz znajdu je się 
rów nież rom ańska synagoga w W ormacji, zniszczona przez hitlerow ców  i odresta­
urow ana w latach 1957—1961, zaś na planszach 29—35 pewne większe elem enty n ie­
których św iątyń. Na planszy 36 pokazano fotografię m agazynu dzwonów w  H am ­
burgu, zarekw irow anych przez hitlerow ców . Z 47000 dzwonów udało się jakoby u ra ­
tować 14000 (!?). P lansze 38—40 odnoszą się do konserw acji drobniejszych zabytków  
sztuki sakralnej.

P lansze 41—66 obejm ują zagadnienia najróżniejszych zabytków  świeckich, jak  zam ki 
(Stolzenfels i cesarski w  Norym berdze), pałace (np. w Schledssheim czy w  K arlsruhe), 
ratusze (w Frankenbergu, M onastyrze, Norym berdze), tea try  (teatr rzym ski w  T re- 
wirze), domy tow arow e (np. Józefa O lbrichta z la t 1907—1909 w  Dusseldorfie), k a ­
mienice (Kolonia, Brema), zabudow ania w iejskie (również w skansenach).

Na planszach 67—70 przedstaw iono konserw ację zabytków techniki — m łynów 
w ietrznych i wodnych, mostów, kopalni srebra, la ta rn i m orskiej na wyspie N euw erk 
koło Cuxhaven, wreszcie rzym skich term  cesarskich w  Trewirze.

Założeniom ogrodowym, fontannom  i budowlom  parkow ym  poświęcono plansze 
41'—47, zaś cm entarzom  i pom nikom  pam ięci plansze 79 i 80.
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Problem y zabytków  urbanistycznych zadem onstrowano na planszach 81—100. O bej­
m u ją  one konserw ację założeń fortyfikacy jnych  (Trewir, Veilberg), placów targo­
wych i ulic (w M onastyrze, B ernkastel, Saarbrücken), całych założeń i ich brył 
(Norym berga, Breisach, Kolonia, Ratyzbona), w reszcie problem y kom unikacyjne (np. 
w  Kolonii).

M ateriał fotograficzny jest bardzo różny. Część dokum entacji, szczególnie odnoszącej 
się do stanu  sprzed restau racji, naw et m ierna, co zważywszy dysponowanie znako­
m itym  sprzętem  fotograficznym , zastanaw ia. Pod znakiem  zapytania należałoby 
rów nież postaw ić podkreślane zw ykle u nas niem ieckie „zam iłowanie do porządku”. 
Nie m ożna się także doszukać jak ichś specjalnych osiągnięć technicznych i techno­
logicznych, czego z uw agi na stopień rozw oju przem ysłu można było oczekiwać.

Każda praca zm ierzająca do ra tow an ia  zabytków, stanow iących dorobek nie tylko 
niemieckiego narodu, ale także całej ludzkości, godna jest podkreślenia i z tego po­
w odu podsum ow ane na tej w ystaw ie osiągnięcia przynoszą zaszczyt zachodnionie- 
m ieckim  konserw atorom . Szkoda, że nie we wszystkim ! Na planszy nr 3 przedsta­
wiono m apę części środkow ej Europy nad Renem, Łabą i Odrą, a na  niej „C entra 
Sztuk Pięknych w  Niem czech w la tach  1815—1945”. Na m apie dostrzegam y takie oto 
„niem ieckie cen tra  sztuk p ięknych” : Kołobrzeg, Krzeszów, W rocław, Gdańsk, K ró­
lewiec, ... Poznań. A więc naw et polskie m iasto, k tóre nie znajdowało się w g ra ­
nicach Niem iec sprzed ,1939 r.!

Pew ną część w ystaw y stanow iły  w ydaw nictw a o zabytkach. Wśród nich była rów ­
nież książka Deutschland  — t. Mitteldeutschland und der Osten wie er war  („Niem­
cy — część: N iem cy Środkowe i W schód jak ie  by ły”), o tw arta  na ilu s trac ji 148, 
przedstaw iającej w rocław ski ratusz. Ale nie ten odrestaurow any przez polskich kon­
serw atorów  po ostatn iej w ojnie, tylko ten spaprany  przez C. Lüdeckego w  końcu 
X IX  w. i otoczony budam i kram ów  i straganów . I gdzie tu  niem iecka dokładność?

W reszcie ostatn ie słowo. W ystawę konsultow ał dr W erner Bornheim  zwany Schll- 
lingiem , prezydent Stow arzyszenia Regionalnych In sty tu tów  R estauratorskich NRF, 
znany nam  z w izyty w  Polsce na organizacyjnym  K ongresie ICOMOS-u. Rozm awia­
liśm y z nim  wówczas oficjaln ie i n ieoficjaln ie przy lam pce w ina w Wilanowie. 
Czynił w rażenie człowieka szczerego i uczciwego, dlatego przypuszczam, że ten na­
cjonalistyczny w yskok w spraw ach w ym agających przecież m iędzynarodow ej w spół­
pracy, pow stał zapew ne przez przeoczenie z jego strony.

Olgierd Czerner

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA EKSPERTÓW 
NA TEMAT WIETRZENIA KAMIENIA -  BRUKSELA 11-14  GRUDNIA 1968

K om itet konserw atorsk i IGOM i ICOMOS przy w spółudziale K rólew skiego In sty tu tu  
Zabytków  w  B rukseli i C entrum  Rzymskiego zorganizował w dniach 11—14 grudnia 
1968 r. w  gm achu In s ty tu tu  w B rukse li m iędzynarodow ą konferencję naukow ą eks­
pertów  pośw ięconą zagadnieniom  w ietrzenia kam ienia w zabytkach. Była ona trze­
cią ko lejną konferencją naukow ą na ten  sam tem at, zorganizowaną przez w ym ie­
nionych organizatorów  w  B rukseli. P ierw sza odbyła się w  dniach 25—26 lutego 
1966 r. Wzięło w  niej udział 18 specja listów  reprezentu jących  9 k rajów  i 18 obser­
w atorów  z 7 k rajów . M iała ona na celu zainicjow anie m iędzynarodow ej w spółpracy 
na polu badania zjaw isk w ietrzen ia kam ienia i m etod jego ochrony w  zabytkach. 
D ruga konferencja, w  dniach 20—21 g rudnia 1967 r. w  k tó re j wzięło udział 13 spe­
cjalistów  z 4 krajów  i 4 obserw atorów  z 2 krajów , pow ołała zespół do opracowania 
rap o rtu  zaw ierającego w ybór najodpow iedniejszych m etod identyfikacji kam ieni, 
badania ich w ietrzen ia i konserw acji. 'Na ostatniej konferencji przedstaw iono raport 
sk ładający  się z 8 referatów  i 3 kom unikatów . R aport objął całokształt zagadnień 
związanych z w ietrzeniem  i zabezpieczaniem  kam ienia w zabytkach z następujących 
punktów  widzenia: architektonicznego, klim atologicznego, techniczno-budow lanego, 
biologicznego, m ineralogiczno-petrograficznego, fizycznego i chemicznego.
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